
www.polskagazetakrakowska.pl10 | 24 sierpnia 2009 | Polska Gazeta Krakowska

Piłkarz Gazeta SportowaPiłkarz Gazeta Sportowa

Socha (Kolejarz)

Jedenastka 5. kolejkiPiłkarz kolejki

a Gdyby nie dyspozycja
tego doświadczonego już
bramkarza, Przebój nawet
nie zremisowałby meczu.
Palczewski kil-
kakrotnie
interweniował
w przykładny
sposób.M.in.
w sytua-
cjach sam
na sam.

Maciej Palczewski
(PrzebójWolbrom)
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Dzierżanowski (Bruk-Bet)

Jagła (Okocimski)

Derejczyk (Przebój)

Prokop (Bruk-Bet)

Palczewski (Przebój)

Piotrowicz (Okocimski)

Jacek (Bruk-Bet)

Jurczyk (Przebój)

Gryźlak (Kolejarz)

1. Pelikan Łowicz 5 13 4 1 0 11–3
2. Świt Nowy Dwór Maz. 5 13 4 1 0 13–8
3. Start Otwock 5 13 4 1 0 7–2
4. Kolejarz Stróże 5 12 4 0 1 8–2
5. Bruk-Bet Nieciecza 5 10 3 1 1 10–2
6. Okocimski Brzesko 5 9 3 0 2 6–10
7. Jeziorak Iława 5 8 2 2 1 7–4
8. Resovia 5 7 2 1 2 11–4
9. Przebój Wolbrom 5 7 2 1 2 9–7
10. Ruch Wysokie Maz. 5 6 1 3 1 7–7
11. Olimpia Elbląg 5 6 2 0 3 11–14
12. Sokół Aleksandrów Ł. 5 5 1 2 2 2–5
13. OKS 1945 Olsztyn 5 5 1 2 2 5–9
14. Wigry Suwałki 5 3 0 3 2 2–4
15. Hetman Zamość 5 3 1 0 4 4–12
16. Concordia Piotrków T. 5 2 0 2 3 5–10
17. Jastrzębie 5 1 0 1 4 4–9
18. Stal Rzeszów 5 1 0 1 4 3–13

Pozostałewyniki

Pelikan – OKS Olsztyn 1:1.
Bramki: Bryk 51, Nieścior
89 – Łukasik 78. Olimpia
Elbląg – Hetman 4:1.
Trafarski 9, Nowacki 46,
Stróż 52, Pietroń 81 –
Fundakowski 36.Ruch –
Świt 2:2. Twardowski 44,
Kobeszko 89 – Lendzion 75,
Kończyński 81. Jeziorak –
Concordia 1:1. Figurski 64
–Wolan 60.Start Otwock
– Sokół 0:0. Stal Rzeszów
– Jastrzębie 1:1. Kiema
90+2 – Kostecki 35.

Tabela II ligi

Szymonik (Okocimski)

Cieszęsięzgola...

Z Bartłomiejem Sochą
zawodnikiem Koleja-
rza Stróże, rozmawia
Rafał Kamieński

Bartłomiej Socha jak szwaj-
carski zegarek?
Cieszę się z tego że strzelam,
ale dzisiaj nie poszło to
po naszej myśli. Mogłem
strzelić przynajmniej jeszcze
jedną bramkę. Szkoda tych
sytuacji, które miałem. Szcze-
gólnie tych dwóch z końców-
ki drugiej połowy. Raz bram-
karz obronił, a drugi raz
po strzale głową piłka poszła
minimalnie obok bramki.
Z gola się cieszę, ale z wyniku
to już na pewno nie.

Czy w tej sytuacji z 80
minuty, można było uderzyć
na bramke lepiej?
To znaczy nie była to sytuacja
czysta, sam na sam. Ledwie
przyjąłem tę piłkę i uderzy-
łem sytuacyjnie. Obrońca
naciskał i nie było miejsca
strzelić po długim rogu. Ude-
rzyłem po krótkim, a bram-

karz poszedł w ciemno
i instynktownie obronił.

Pana rodzice pojawili się dzi-
siaj na trybunach. Po strzele-
niu gola podbiegł Pan w kie-
runku trybuny. gdzie siedzie-
li. Bramkę dedykował Pan
dzisiaj właśnie im?
Na pewno. Trzy dni temu,
na meczu z Jastrzębiem, też
byli, a mnie również udało
się strzelić bramkę. Tak więc
chyba przynoszą mi szczęś-
cie. Nie mam oczywiście nic
przeciwko temu, żeby jeździli
na wszystkie moje mecze.

Bartłomiej Socha schodził
zboiskaniepocieszony
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Przełamaliśmysię!
Ze Sławomirem Jagłą
piłkarzem Okocim-
skiego, rozmawia
Rafał Kamieński

Spodziewaliście się takiego
wyniku przed przyjazdem do
Stróż?
Chieliśmy na pewno urwać
punkty. Wiadomo, że lider
zawsze mobilizuje. Nawet
po strzeleniu bramki przez
Kolejarza wiedzieliśmy, że on
nie gra najlepiej na swoim
boisku. Natomiast po wygra-
nej w minionym sezonie wie-
dzieliśmy, że jesteśmy w sta-
nie coś im urwać.

Wam też nie najlepiej szło,
jak do tej pory, na wyjaz-
dach, ale teraz zaprzeczyliś-
cie tej opinii...
Jeżeli nam tylko zdrowie
dopisze i szczęście, to będzie-
my się starać kontynuować
dobra passę. Ja mówiłem
przed meczem, że na wyjaz-
dach nie możemy tak wysoko
przegrywać i przełamanie tej
złej passy to po prostu
mus. Do trzech razy sztuka.

Kluczem do sukcesu było
chyba to, że nie załamaliście
się po tej straconej bramce.
Tak mi się wydaje. Taka mie-
liśmy obraną taktykę. Wiado-
mo, że najlepszą obroną jest
atak. W środku pola i defen-
sywie mieliśmy trzymać się
blisko siebie i w ten sposób
rozbijać ataki Kolejarza.

Jak smakują te trzy punkty
urwane liderowi?
Na pewno bardzo. Po strzele-
niu gola kontaktowego uwie-
rzyliśmy, że możemy ugrać w
Stróżach więcej niż remis.

SławomirJagładobrągrę
przypieczętowałgolem
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Można bez wątpienia mówić
o niespodziance. Choć znawcy
tematu przepowiadali, że Kole-
jarz może mieć problemy.
Wszak Araszkiewicz jako tre-
ner nigdy jeszcze nie wygrał
z Okocimskim. Mimo wszystko
niewielu brało porażkę
pod uwagę. Typowano remis,
a nie „utarcie nosa” liderowi.

Wszystko zaczęło się dla go-
spodarzy niby zgodnie z pla-
nem. Już w 10 minucie bramkę
zdobył regularny i niezawodny
jak szwajcarski zegarek
Bartłomiej Socha.

Na uderzenie z około 30 me-
trów zdecydował się Dariusz
Walęciak. To była bardzo
słuszna decyzja, bo futbolówka
w połączeniu z mokrą murawą
jest dla golkiperów śmiertlenie
niebezpieczna. Nie inaczej było
i tym razem. Palej wypuścił
mocno uderzoną piłkę,
a na swoim miejscu był już naj-
lepszy jak do tej pory strzelec
Kolejarza, którego grę z trybun
podziwiali rodzice. Strzał z 5
metrów był już nie do obrony.

Na pierwszy strzał w światło
bramki piwoszy trzeba było
czekać do 17 min. Ładnym
strzałem popisał się Paweł
Piotrowicz. Po stracie bramki
piłkazre z Brzeska nie mieli za-
miaru położyć się na murawie.
Odebrali inicjatywę gospoda-
rzom i raz po raz groźnie kon-
tratakowali. Bardzo bliski wpa-
kowania piłki głową do siatki,
po błędzie Grądalskiego był
Łukasz Popiela.

Na słowa uznania zasługuje
cały zespół z Brzeska, bez wy-
jątku. Zagrał bardzo ambitnie
i po prostu gryzł trawę.

Przyniosło to efekt w 60 mi-
nucie kiedy swoje warunki fi-
zyczne wykorzystał Jagła
i głową umieścił piłkę w siatce.
5 minut później, było już 1 do 2.
Rzut karny po faulu na Kisielu,
na bramkę pewnie zamienił
Paweł Piotrowicz.

Goście kończyli mecz
w dziewiątkę, ale zwycięstwa
nie dali sobie wydrzeć, choć

dwie sytuacje bramkowe miał
w ostatnich minutach groźny
jak zwykle Socha.W pierwszej
Palej instynktownie wybił
piłkę, a w drugiej po strzale
głową piłka minęła minimal-
nie słupek bramki Okocim-
skiego.

Kibice obejrzeli festiwal kar-
tek. Młody arbiter z Zamościa
pokazał ich w sumie 13, a czer-
wone kartoniki obejrzeli wpro-
wadzeni na plac gry w drugiej
połowie spotkania – Ogar
i Darmochwał.

To był bardzo zimny,
i... „piwny” prysznic
Kolejarz 1
Okocimski 2
RafałKamieński
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Kolejarz Stróże – Okocimski Brzesko
1:2 (1:0)

Bramki: Socha 10 – Jagła 60, Piotrowicz
65 karny.

Sędziował:Woś (Zamość).Widzów: 400.

Kolejarz: Grądalski 3 – Walęciak (19
Wańczyk 2I), Szufryn 3I, Księżyc 3I,
Gryźlak 4I – Lipecki 3I, Jeżewski 3 (77
Kozub), Drąg 3I, Florian 2 (65 Bergier)
– Mężyk 3 (75 Frankiewicz), Socha 4.
Trener: Jarosław Araszkiewicz.

Okocimski: Palej 3I– Szymonik 4,
Cegliński 3, Policht 4, Wawryka 3I –
Jagła 5, Piotrowicz 4I(75 Darmochwał
III), Kostecki 3 (85 Rupa), Matras –
Popiela 3 (62 OgarIII), Kisiel 3 (90
Skorupski). Trener: Krzysztof Łętocha.

Piłkarz meczu: Sławomir Jagła.

Uderzenie niczym
pałą po głowie

aJarosław
Araszkiewicz
(trener Kole-
jarza Stróże)
– Jeszcze
nigdy nie
wygrałem

z Okcimskim.Trener
Łętochamówi, żemam
dobry zespół. Ja wiem
o tym, ale teżwiedziałem,
że to będzie ciężki mecz
z wymagającym przeciwni-
kiem. Mogliśmy to spokoj-
nie wygrać.W niektórych
momentach nie chcemi się
nawet wychodzic z „budy”
i krzyczeć, bo zawodni-
cy podejmują takie decyzje,
że nawet w trampkarzach
czasem jest lepiej. Nie chce
mi sięwypowiadać
na temat pracy sędziów...
Będą korekty w składzie
namecz zWigrami. Dziś był
to nie tyle zimny prysznic,
co uderzenie pałą po głowie
i może dobrze, że przegrali-
śmy...

a Krzysztof
Łętocha
(trener Oko-
cimskiego)
Meczmiał
dwa oblicza.
Kolejarz

Stróże to naprawdę druży-
na, która będzie walczyć
o najwyższe lokaty. Ja przy-
jechałem z nastawieniem
zdobycia tutaj punktu
i pod tym kątem nawet
ustawiłem zespół. Z prze-
kroju całegomeczu raz
myśmy byli stroną dominu-
jącą, raz Kolejarz który
wykorzystał nasz błąd
bramkarza.Moi zawodnicy
jednak się nie poddali i wal-
czyli przez pełne 90minut,
Zawsze walczymy i w tym
meczu było to widoczne.
W drugiej połowi podkręci-
liśmy tempo i strzeliliśmy
dwie bramki grając w 9.
Dziękuję zawodnikom
za wkład w tenmecz.

Piłkanożna II liga

ToKolejarz ukąsiłpierwszy,ale piłkarzeOkocimskiego
przewyższyli gospodarzy ambicją i determinacją


